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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

List Apostolski Jego Świątobliwości Pana Naszego z Opatrz­
ności Bożej Papieża Piusa XI do Episkopatu Meksykańskiego 

o sytuacji religijnej.
C z c i g o d n i  B r a c i a ,

P o z d r o w i e n i e  i B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  A p o s t o l s k i e .

Dobrze jest Nam znana (Nos es muy conocida), Czcigodni 
Bracia, i serce Nasze ojcowskie przepełnia o tuchą stałość Wasza, 
waszych kapłanów i większości wiernych m eksykańskich, z jaką 
gorąco w yznawają wiarę katolicką i sprzeciwiają się zamysłom 
tych, którzy, znając religję Jezusa  Chrystusa jedynie z oszczerstw 
jej wrogów, a nieświadomi jej boskiej wzniosłości, wyobrażają 
sobie, że nie mogą dokonać reform dla dobra ludzkości, jeśli 
nie zwalczą religji przeważającej większości.

Mimo to udało się wrogom Boga i Jezusa  Chrystusa omotać 
wielu obojętnych i małodusznych; czczą oni Boga we w nętrzu 
duszy swej, jednakże, ulegając względom ludzkim i w obawie 
przed szkodą doczesną, b iorą udział, przynajmniej materjalnie, 
w rugowaniu chrześcijaństwa z narodu, k tó ry  religji zawdzięcza 
swoją najw iększą chwałę.
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W obliczu tych apostazyj i załamań, k tóre  Nas głęboko 
zasmucają, wydaje się Nam jeszcze bardziej rzeczą uznania 
i pochwały godną przeciwstawienie się złu, wprowadzenie w życie 
zasad chrześcijańskich i otwarte wyznanie w iary tych licznych 
bardzo wiernych, których Wy, Czcigodni Bracia, i z Wami k ler 
wasz oświecacie i prowadzicie W aszą troską  pas te rską  i Waszym 
wzniosłym przykładem  życia. To nas wzmacnia w Naszem przy­
gnębieniu  i to właśnie napaw a Nas pociechą, byśm y z ufnością 
spoglądali w przyszłość Kościoła M eksykańskiego. Kościół ten  
bowiem, wzmocniony takiem bohaterstw em  i podtrzym any modlitwą 
i cierpieniem tylu dusz wybranych, nie może zginąć, przeciwnie, 
musi rozkw itnąć jeszcze bujniej i wspanialej.

By jednak  ożywić ufność W aszą w pomoc Bożą i by  zachęcić 
W as do gorliwego w ytrwania w zasadach chrześcijańskich, zwra­
camy się do W as listem niniejszym, i korzystając z okazji p rzy ­
pominamy Wam, że i w obecnych w arunkach i trudnościach 
najskuteczniejszemi środkam i do o d n o w i e n i a  c h r z e ś c i j a ń s t w a  
pom iędzy Wami są przedewszystkiem  ś w i ę t o ś ć  k a p ł a n ó w ,  
a na drugiem miejscu dokładne wykształcenie  świeckich, by mogli 
skutecznie  współpracować z apostolstw em  hierarchji. W spółpraca 
ta  jest w M eksyku tem bardziej konieczna ze względu na rozległość 
kraju i na  inne warunki wszystkim znane.

Myśl Nasza biegnie więc przedewszystkiem  do tych, k tórzy 
mają być światłością, k tó ra  oświeca, solą, k tóra  podtrzymuje, 
kw asem  dobrym, który przeniknie rzesze wiernych, t. j. do Waszych 
kapłanów.

W iemy dobrze, Czcigodni Bracia, z jaką  wytrwałością i kosztem 
ilu ofiar staracie się o rozbudzenie i krzew ienie  p o w o ł a ń  
k a p ł a ń s k i c h ,  otoczeni ze wszech s tron  niezliczonemi trudno­
ściami, bo dobrze jesteście o tem przeświadczeni, że w ten  sposób 
s taracie  się o in teres najżywotniejszy dla przyszłości Waszego 
Kościoła. Stojąc wobec absolutnej prawie niemożliwości utrzymania 
u siebie w kraju  dobrze urządzonych i spokojnych Seminarjów 
Duchownych, znaleźliście dla Waszych kleryków u Nas, w Rzymie, 
obszerne i przytulne schronienie w Kolegium Pium dla Ameryki 
Południow ej, k tó re  już tylu zasłużonych kapłanów  wykształciło 
i kształci w dalszym ciągu, a dla tej cennej swej działalności jest 
Nam szczególnie drogie. Ale w wielu bardzo wypadkach nie można 
p rzysłać  alumnów do Rzymu, więc postaraliście się i znaleźliście 
schronienie i gościnność u wielkiego sąsiedniego narodu.

Winszując Wam chwalebnej tej inicjatywy, k tóra  staje się
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pocieszającą rzeczywistością, w yrażam y na nowo swoje uznanie 
wszystkim tym, k tórzy udzielili Wam pomocy i gościnności.

Przy tej sposobności przypominamy ponownie z ojcowską 
usilnością w yraźną  wolę Naszą, wypowiedzianą i wyjaśnioną 
nietylko dla kleryków, ale dla wszystkich kapłanów w Encyklice 
„Ad catbolici sacerdotii”, k tóra wyraża pogląd Nasz na najważ­
niejszą i najpilniejszą ze spraw, k tó re  wogóle omawialiśmy.

Jeśli k ler  m eksykański w ten  sposób wedle Serca Jezusowego 
zostanie w y k s z t a ł c o n y ,  zauważy, że w obecnych warunkach, 
panujących w jego ojczyźnie, a tak  podobnych do pierwszych 
wieków chrześcijańskich, jak  to wskazaliśmy już w Liście Apo­
stolskim z 2 lutego 1926 r. (Paterna  sane sollicitudo) — kiedy 
Apostołowie zwracali się o współpracę do osób świeckich — 
byłoby  dość t rudną  rzeczą  zdobyć dla Boga ty le  dusz bez pomocy 
opatrznościowej, której udzielają świeccy w Akcji Katolickiej. 
W niej to  n ierzadko ła sk a  przygotuje dusze wielkie, gotowe do 
działalności nad wyraz cennej, pod warunkiem, że znajdą w uczo­
nym i świątobliwym kapłanie  należyte oparcie i przewodnictwo.

Zwracamy się więc do duchowieństwa m eksykańskiego, które 
poświęciło swoje życie służbie Chrystusowej, służbie Kościoła 
i wiernych, z usilnem najgorętszem  wezwaniem, by zechciało 
z całego serca poprzeć Nasze i Wasze wysiłki, zmierzające do 
postępu Akcji Katolickiej, poświęcając jej najlepsze siły i naj­
w iększą uwagę.

Metody skutecznej pracy  świeckich z waszemi wysiłkami 
i z waszem apostolstwem  nie będą nigdy bezowocne, jeśli kapłani 
dołożą s taran ia , by oświecić lud chrześcijański pod Waszem 
roztropnem  kierownictw em  duchownem głębokiem  wykształceniem 
religijnem, nie rozw odnionem  w rozw lekłych przemowach, lecz 
opartem  o zdrow ą naukę z Pisma św., pełnem  mocy i przekonania.

Mimo to nie wszyscy pojmują dokładnie konieczność tego 
świętego a p o s t o l s t w a  k a t o l i k ó w  ś w i e c k i c h ,  choć 
od pierwszej Naszej Encykliki „Ubi Arcano Dei” oświadczaliśmy 
bezustannie, że ono należy nieusuwalnie do zadań pasterskich 
i do życia chrześcijańskiego. I w łaśnie dlatego kierujem y, jak to 
już podkreśliliśmy, to wezwanie do paste rzy , m ających zpowrotem 
zdobyć trzodę tak  znękaną i tak  rozproszoną, a Wam więcej niż 
k iedykolwiek polecamy posługiwać się pomocą tych  świeckich, 
k tórym , jako żywym kamieniom świątyni Bożej, św. Piotr dał 
tajemniczą godność, k tó ra  przyznaje im w pewnym stopniu udział 
w świętem i królewskiem  kap łaństw ie  (I, Petr. II, 9).
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Chrześcijanin, k tóry  pojmuje swoją godność i odczuwa swoją 
odpowiedzialność jako syn Boży i członek mistycznego ciała 
Chrystusa — „wielu nas jednem  ciałem jesteśm y w Chrystusie, 
a każdy  zosobna jeden drugiego członkiem ” (Rzym. XII, 5) — 
nie może zapoznać łączności, k tóra  może istnieć pom iędzy 
wszystkiemi członkami tegoż Ciała w ich życiu i wspólnocie 
interesów.

Stąd płynie obowiązek poszczególnych osób w odniesieniu 
do życia i wzrostu całego organizmu, dla zbudowania ciała 
Chrystusowego, s tąd  pochodzi też konieczność skutecznego 
współdziałania każdego członka dla chwały  i Jego ciała mistycz­
nego (Efez. IV, 12 — 16).

Jakież to pocieszające wnioski, jakie to jasne wskazania 
wypływają z tych prostych i jasnych zasad dla wielu dusz jeszcze 
niepew nych i chwiejnych, ale dążących do nadan ia  celu swoim 
p ragn ien iom ! Jakaż  to zachęta, by brały  udział w rozszerzeniu  
Królestwa Chrystusowego i w zbawieniu dusz!

Je s t  rzeczą jasną, że apostolstwo tak  pojęte nie pochodzi 
z jakiejś czysto przyrodzonej pobudki do czynu, ale jest owocem 
gruntownego urobienia w ew nętrznego: jest  ono koniecznym 
wyrazem  gorącej miłości do Boga i dusz, odkupionych Jego 
krwią przenajświętszą, k tó ra  przechodzi w czyn w wysiłkach, 
by naśladować Jego życie modlitwy, ofiary i nieustannej gorliwości.

To naśladowanie Chrystusa wzbudza różnorodne formy 
apostolstwa na wszystkich polach, gdziekolwiek dusze są w nie­
bezpieczeństwie, lub gdzie są zagrożone praw a Chrystusa Króla. 
Ta Akcja Katolicka rozciąga się  na wszystkie  dzieła apostolstwa, 
które w jakikolwiek sposób wchodzą w obręb Boskiej misji 
Kościoła, a stąd przenika do dusz poszczególnych wiernych, do 
rodzin, do szkół i do życia publicznego.

Niech rozległość zadania nie spowoduje Was do szukania 
raczej wielkiej liczby, nie wysokiej jakości współpracowników. 
Za przykładem  Boskiego Mistrza, który wolał poprzedzić swoją 
kilkuletnią działalność wieloletniem przygotow aniem  i k tó ry  
ograniczył się do tworzenia w zespole Apostołów nielicznego, ale 
dobranego instrum entu  dla stopniowego zdobycia świata, i Wy się 
s tarajcie  w pierwszym rzędzie o wyrobienie nadprzyrodzone 
Waszych współpracowników, nie smucąc się zbytnio tem, że 
z początku będzie to mała gars tka  (Łuk. XII, 32).

A ponieważ wiemy, że już pracujecie w tem znaczeniu, 
przeto wyrażamy Wam uznanie, żeście już skrupulatnie  wybrali
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i pilnie przygotowali współpracowników, którzy słowem i przy­
kładem  zaniosą ogień życia i apostolstwa chrześcijańskiego do 
diecezyj i parafij.

Ta wasza praca będzie napewno skuteczna i gruntowna, 
gdyż jej obcy jest rozgłos, chwała, wogóle jakaś forma krzykliwa, 
lecz działa w milczeniu, choć pozornie błyskotliwych i bezpośred­
nich owoców jest pozbawiona; tak  jak nasiona, k tóre  w pozornym 
spoczynku pod ziemią przygotowują nową bujną roślinę,

Z drugiej strony  w yrobienie  duchowe i życie wewnętrzne, 
k tóre  podsycacie w waszych współpracownikach, ostrzeże ich 
przed niebezpieczeństwem  i możliwemi upadkami. Mając przed 
oczyma cel osta teczny Akcji Katolickiej, k tórym jest uświęcenie 
dusz wedle słów ewangelji:  „Szukajcie naprzód Królestwa Bożego” 
(Łuk. XII, 31), nie popadnie się w niebezpieczeństwo poświęcenia 
zasad dla celów bezpośrednich i drugorzędnych i nie zapomni się 
nigdy, że celowi najwyższemu musi się podporządkować także 
działalność społeczna, ekonomiczna i charytatywna.

Pan  Nasz Jezus Chrystus uczy nas  tego swoim przykładem , 
choć bezgraniczna czułość Jego  Serca Bożego kazała  mu wołać: 
»Zal mi tego ludu”, nie chce ich odesłać, by nie zasłabli w drodze 
(Mar. VIII, 2 —  3); choć leczył choroby ciała i pom agał w potrzebach 
doczesnych, zawsze jednak  wzrok Jego był sk ierow any do celu 
najwyższego misji Jego, t. j. do chwały Ojca Jego i do wiecznego 
zbawienia dusz.

Nie uchylają się oczywiście i te spraw y społeczne od zakresu 
działalności Akcji Katolickiej o tyle, o ile dążą do wprowadzenia 
w czyn zasad sprawiedliwości i miłości i o ile są środkami 
do zbliżenia nas; szczególnie, że n ieraz nie dotrze się inaczej 
do dusz, jak przez podniesienie ich nędzy i biedy. To polecaliśmy 
tnk samo jak  ś. p. poprzednik Nasz Leon XIII niejednokrotnie. 
Ale niemniej pozostaje prawdą, że choć Akcja Katolicka p rzy­
gotuje ludzi do kierowania  teini dziełami i da im wytyczne dzia­
łalności, zgodne z Naszemi Encyklikami, nie powinna jednak  
przyjmować odpowiedzialności za s tronę czysto techniczną, finan- 
s°wą, ekonomiczną, k tóra pozostaje po za jej kom petencją i poza 
jej celami.

Wobec częstych zarzutów, s taw ianych Kościołowi, że jest 
ojętny wobec z a g a d n i e ń  s p o ł e c z n y c h ,  albo niezdolny 

o ich rozwiązania, musimy podkreślić , że tylko nauka  i działalność 
oscioła, wspom aganego przez Zołożyciela swego Bożego, może 
yc lekarstw em  na ciężką chorobę, k tóra toczy ludzkość.
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Do Was więc należy — jak to już pokazaliście — dostrojenie 
do tych cennych zasad pewnych wskazówek, by rozwiązać owe 
poważne spraw y społeczne, k tóre poruszają dziś waszą ojczyznę, 
jakiemi są  np. kw estia  agrarna, zmniejszenie obszarów, poprawa 
warunków  życiowych robotników i ich rodzin.

Tak s trzegąc zawsze p raw  podstawowych, jak np. p raw a 
własności, pamiętajcie, że n ieraz dobro ogólne nakłada  ogran i­
czenia dla tych praw  i że dziś częściej niż dawniej trzeba odwo­
ływać się do sprawiedliwości społecznej.

Dla ochrony godności człowieka można wytykać i ganić 
n iesłuszne i niegodne w arunki życia; równocześnie trzeba się  
jednak  wystrzegać, by nie sankcjonować gwałtów pod pre­
tekstem  pomocy dla cierpiących ludzi, albo dopuszczać lub 
popierać gwałtownych przew rotów w układzie społeczeństw, 
k tóre mogą się okazać bardziej zgubnemi od zła, k tóre  chciano 
wykorzenić.

Udział W asz w akcji społecznej sprawi poza tem, że zaj­
miecie się w szczególniejszy sposób gorliwie losem tych biednych 
robotników, k tórzy nader  łatwo stają się łupem  propagandy 
bezbożniczej, wabiącej korzyściami materjalnem i, obiecując je 
niejako jako nagrodę za odpadnięcie od Boga i Jego Kościoła.

Jeśli napraw dę  kochacie r o b o t n i k a  (a powinniście go 
kochać, bo jego warunki bytowania  są bardzo zbliżone do tych, 
w których się znajdował Mistrz Boży), powinniście go wspomagać 
i m aterja ln ie  i religijnie. Materjalnie — przez stosowanie do niego 
nietylko zasad sprawiedliwości wymiennej, ale także  spraw iedli­
wości społecznej, t. j. s tosowanie wszystkich tych środków, które 
zmierzają do podniesienia proletarjatu. Religijnie — przez udzielanie 
pociech religijnych, bez k tórych popada on w materjalizm, który 
go zezwierzęca i poniża.

Niemniej poważnym i naglącym obowiązkiem jest pomoc 
religijna i ekonomiczna dla robotników rolnych (campasinos) 
i wogóle dla tej niemałej części Waszych synów, k tórzy tworzą 
ludność ind jańską, zajmującą się przeważnie rolnictwem. Są to 
miljony dusz odkupionych przez Chrystusa i przez Niego waszej 
trosce powierzonych, z k tó rych  od Was kiedyś zażąda sprawy; 
miljony istn ień  życiowych, że nie m ają minimum utrzym ania, 
koniecznego choćby dla samej godności ludzkiej. Zaklinamy Was, 
Czcigodni Bracia, na miłość Bożą, byście szczególną troską  ota­
czali tych swoich synów, byście k ler wasz zachęcali do zajęcia się 
nimi z coraz większą gorliwością i byście zainteresowali Akcję
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Katolicką m eksykańską  tern dziełem moralnego i m aterjalnego 
odkupienia.

Nie możemy pominąć tu wskazówki w spraw ie obowiązku, 
k tóry  w ostatnich latach ma coraz większe znaczenie : chodzi
0 pomoc dla e m i g r a n t ó w  m e k s y k a ń s k i c h ,  którzy, 
wyrwani ze swej gleby i swej tradycji , łatwiej stają się ofiarą 
podstępnej p ropagandy wysłanników , starających się, by ich 
namówić do porzucenia wiary. Układ, zawarty z Waszymi gorli­
wymi braćmi ze Stanów Zjednoczonych Ameryki, może przynieść 
opiekę gruntow niejszą i zorganizowaną ze strony  k leru  miejsco­
wego i może zapewnić em igrantom  m eksykańskim  te środki 
ekonomiczne i społeczne, które są tak  bardzo rozwinięte 
w Kościele Ameryki Północnej. (C. d. n.).

(Acta Ap. Sedis, 1937 r., t. XXIX, p. 200 seq.).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie modłów o zjednoczenie Kościołów.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  5 s t y c z n i a  1938 r.  N r .  1 /L.

W dniach od 18 do 25 stycznia r. b. odbędzie się w całej 
Polsce „Tydzień modłów o zjednoczenie Kościołów*. — W tym celu 
JE. Ks. Arcybiskup-Metropolita Wileński polecił Duchowieństwu:

1. aby w ciągu tego tygodnia po Mszy św., zawczasu zapo­
wiedzianej, odmawiało z wiernymi Litanję do N. Serca Jezusow ego
1 ak t ofiarowania N. Sercu Jezusow em u całego rodzaju ludzkiego 
oraz 3 pacierze w intencji urzeczywistnienia woli Chrystusowej, 
aby „wszyscy byli jedno*,

2. by w niedzielę dnia 23 stycznia r. b. wygłosiło kazanie 
o jedności kościoła oraz zachęciło wiernych do ofiar na  rzecz 
pracy misyjnej. K s, j .  Ostreyko

w/z. Kanclerza Kurji.

W sprawie nabożeństwa w dniu Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

KURJA m e t r o p o l i t a l n a  w i l e ń s k a
W i l n o ,  d n i a  5 s t y c z n i a  1938  r.  N r .  3 / L .

W dniu 1 lutego r. b. PW. Duchowieństwo odprawi uroczyste 
nabożeństwo o godzinie umówionej z kierownikami miejscowych 
szkół, organizacyj etc., w myśl zarządzenia z dnia 30. III. 1934 r. 
Nr. 17.235 ( Wiad. Arch., Nr. 7 z 1934 r.). Ks. J. Ostreyko

w /z Kanclerz Kurji.
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Zmiany w Radzie Związku Misyjnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Wileńskiej.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  5 s t y c z n i a  1938 r.  N r .  4 / L .

J. E. Ks. Biskup - Sufragan Kazimierz Michalkiewicz, na skutek 
w łasnych usilnych p róśb  z powodu słabego s tanu  zdrowia, został 
zwolniony dn. 28. XII. 1937 r. przez J. E. Ks. A rcyb iskupa-M etro ­
politę Wileńskiego od obowiązków Dyrektora Rady Archidiecezjal­
nej Związku Misyjnego Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej.

Dnia 29. XII. 1937 r. zostali m ianowani: Ks. Kanonik Leon 
Żebrowski — Dyrektorem  Rady Archidiecezjalnej Związku Misyj­
nego Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej, Ks. Kanonik Antoni 
Cichoński — Skarbnikiem i Ks. W ładysław  Kisiel — Sekretarzem

Od dnia 1 do dnia 8 lutego r. b. pod pro tek toratem  Jego 
Eminencji K ardynała  P rym asa  Hlonda urządzony będzie w całej 
Polsce „Tydzień Propagandy  Trzeźwości* pod has łem : „Trzeźwość 
warunkiem  dobrobytu*.

W obec tego Kurja podaje do wiadomości, że J. E. Ksiądz 
Arcybiskup - Metropolita zarządził, aby w dniu 2-go lutego r. b. 
PP. WW. XX. Proboszczowie i Rektorzy Kościołów przy kazaniu 
zachęcili wiernych do trzeźwości i przedstawili błogosławione 
jej skutki dla dobrobytu, oraz aby w stow arzyszeniach i bractwach 
postarali  się o wygłoszenie odpowiednich pogadanek.

tejże Rady. Ks. J. Ostreyko
w/z. K anclerza Kurji.

W sprawie „Tygodnia Trzeźwości".
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  5 s t y c z n i a  1938 r.  N r .  2 / L .

Ks. J. Ostreyko
w/z. K anc le rza  Kurji.

R U C H  P E R S O N A L N Y .

Na mocy zarządzenia  JE. Ks. A rcy­
b isk u p a  M etropoli ty  w sk ładz ie  oso­
b is tym  D uchow ieństw a  zaszły nast .  
zmiany :

Ks. E dw ard  Klejno, wik. w Odel- 
sku, zosta ł  m ianow any  na  s tan .  wik. 
w Gudohaju . 3. I. 1938 r. Nr. 0-2/38.

Ks. E dw ard  G odlew ski zosta ł  m ia­
no w an y  proboszczem par.  Chożów, 
3. I. 1938 r. Nr. 0-1/38.

Ks. Adam Bakura, wik. w G udo­
haju , zos ta ł  m iano w any  n a  s tan . wik. 
w Odelsku, 3. 1. 1938 r. Nr, 0-3/38.

Ks. J. Ostreyko 
w/z Kanel. Kurji.
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

KRAJOWY KONGRES ZWIĄZKU MISYJNEGO KLERU

W P O Z N A N I U .

Pod wysokim pro tek to ra tem  Jego Eminencji Czcinajdostoj- 
niejszego Księdza D-ra Augusta K ardynała  Hlonda, P rym asa  
Polski, odbędzie się w Poznaniu w dd. 12 i IB stycznia 1938 r. 
Krajowy Kongres Związku Misyjnego Kleru, z inicjatywy Krajo­
wej Rady tegoż Związku.

Na trzech posiedzeniach w szeregu  refera tów  będą omó­
wione najważniejsze zagadnienia, dotyczące akcji misyjnej i n a ­
szego z nią współdziałania, jak  bezpośredniego, tak  i pośred- 
niego przez szerzenie idei misyjnej wśród wiernych.

Pierwsze posiedzenie poświęcone jest sprawie terenu  i p ro ­
blemów pracy  misyjnej, drugie — specjalnie Związkowi Misyj­
nemu Kleru, trzecie — współpracy Związku z Dziełami misyjnemi 
na terenie  naszych prac kapłańskich.

Ponieważ akcja misyjna Kościoła ściśle należy do naszych 
obowiązków kap łańskich  i duszpasterskich, za zgodą J. E. Naj- 
przewielebniejszego Księdza Arcybiskupa-M etropolity Wileńskiego, 
niniejszem wzywam Przew ielebnych Kapłanów archidiecezji wileń­
skiej, komu na to czas i środki pozwolą, do wzięcia jak najlicz­
niejszego udziału w Krajowym Kongresie Związku Misyjnego 
Kleru w Poznaniu, w celu zapoznania się z akcją misyjną i sku­
teczniejszego prowadzenia  jej na  terenach  naszej archidiecezji.

Obrady Kongresu będą się odbywały w sali przy kościele 
św. Marcina. Kongres rozpoczyna się Mszą św. w Kaplicy Soda- 
licyjnej (Ul. św. Marcina 69) dn. 12 o godz. 9. Inauguracja  Kon­
gresu o godz. 10.30.

Zgłoszenia należy kierować do Misyjnego S ekre ta rja tu  Gene­
ralnego (Poznań, Kancelarja P rym asa  Polski).

f  K. Michalkiewicz, Bp.
D yrek to r  archidiecezjalny  

Wilno, dn. 22. XII. 1937 r. Związku Misyjnego Kleru w Wilnie.
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NEMO DAT, aUl NON HABET. (Dok.)

Dzięki wysiłkom niestrudzonego Ks. Kan. Stanisława Miłkow- 
skiego i poparciu Najdostojniejszego naszego Arcypasterza powstał 
w Kalwarji Wileńskiej p ierwszy Dom Rekolekcyjny Archidiecezji 
Wileńskiej, k tóry  obecnie może już przyjąć od 24 do 30 osób 
rekolektantów na rekolekcje zamknięte. Ksiądz Dyrektor ofiaruje 
swe usługi bezinteresownie, a tylko za u trzym anie pob ierane  są 
minimalne opłaty  (po 3 zł. za dobę, gdy np, w Domu Rekolekcyj­
nym we Lwowie opłata  wynosi 15 zł. za dobę) z ulgami dla 
niezamożnych. Bliskość stacyj męki Pańskiej umożliwia reko lek­
tantom  odbywanie Drogi Krzyżowej i na tle rozważania cierpień 
Chrystusa — odnawianie swych myśli, słów i uczynków. Świeżo 
odres taurow ana  kaplica i nastro jow y ogród przy domu stw arzają 
miłą, pociągającą ku Bogu atm osferę, uprzyjemniającą ćwiczenia 
rekolekcyjne i umożliwiającą odpoczynek duchowy w tym „wzbu­
dzonym przez Boga W ieczerniku14, jak  nazywa Pius XI domy 
rekolekcyjne. S tały zaś regulamin i panująca cisza upodabniają 
dom ten  do pustelni w Subjaco, umożliwiającą skupienie i pobu­
dzającą do refleksyj.

Niestety ogół znaczenia tego domu nie docenia, i dlatego 
mało kto zeń korzysta . Tylko kilka serji rekolekcyj dla kapłanów 
w roku wypełnia ten  dom całkowicie, a inne serje  — kolejno 
ogłaszane przez Ks. D yrektora  — albo świecą zupełnie pustkam i, 
albo skupiają zaledwie parę  osób. Np. serja rekolekcyj w maju 
r. ub., przeznaczona dla młodzieży katolickiej męskiej i druga dla 
żeńskiej, nie zainteresowała  absolutnie nikogo. Inna serja na Zielone 
Świątki dla inteligencji katolickiej skupiła  poraź pierwszy aż 
7 rekolektantów, przybyłych z W arszawy, Lidy, Grodna i 1 z Wilna. 
Lepiej jest z rekolecjami dla III Zakonu, albo dla Sodalicyj 
M aryańskich, gdzie jest wielkie uświadomienie potrzeby ćwiczeń 
duchownych. Małe zainteresowanie rekolekcjami zamkniętemi 
pochodzi głównie z b raku  uświadomienia i należytej propagandy 
oraz fałszywej (wyrabianej przez kogoś) opinji o rekolekcjach 
zamkniętych. Np. n iek tó rzy  sądzą, że rekolekcje mogą odprawiać 
tylko „dewotki", że po ich odpraw ieniu  dziewczyna nie wyjdzie 
zamąż, że są one k a rą  kościelną za wykroczenia przeciwko 
moralności i t. p. Takie błędne zdania  należy bezwzględnie 
zwalczać, gdyż rekolekcje wogóle, a w szczególności rekolekcje 
zamknięte, nietylko dla duchownych, ale i dla ludzi świeckich
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są najskuteczniejszym  środkiem odrodzenia i udoskonalenia 
wewnętrznego.

Szczególnie rekolekcje zamknięte potrzebne są  dla pracow­
ników Akcji Katolickiej, k tórą  Ojciec Św. tak  nieustannie  zaleca 
jako współudział osób świeckich w hierarchicznem apostolstwie. 
Ruch bowiem Akcji Katolickiej tylko wówczas odrodzi życie 
ludzkości, jeżeli się oprze na programie, wyrażonym u św. Jana :  
Kto m ieszka we mnie, a ja w nim, ten siła owocu p r zy n o si . . .  
bo beze mnie nic uczynić nie możecie (Jan 15, 5). Św. Paweł zaś 
uzupełnia ten  p ro g ra m : W szystko mogę w tym , który mię umacnia 
(Fil. 4, 13). Trwanie w stanie łaski jest pierwszym nieodzownym 
warunkiem  apostolstwa, a utrzym anie się w stanie łaski i pogłę­
bienie jej osiągam y przez rekolekcje zamknięte. Gdzie bowiem 
wiara  m artwa, tam najsilniejsze motywy religijne pozostają bez­
skuteczne, a pobożność tylko zewnętrzna bardzo często łączy się 
z życiem niemoralnem, jak tego mamy liczne przykłady. Stąd 
rodzi się zarzut, że religja mało się przyczynia do moralności, 
że poziom moralny ludzi wierzących nie wyższy — jeżeli nawet 
nie niższy — od poziomu niedowiarków. Otóż, aby  podnieść 
poziom moralny, należy ożywić wiarę i życie wewnętrzne pracow ­
ników apostolskich, „gdyż nikt nie da tego, czego sam nie 
posiada". To też Ojciec św. Pius XI tak  mocno podkreśla koniecz­
ność rekolekcyj zamkniętych dla członków Akcji Katolickiej, 
gdyż, powiada, z takich rekolekcyj tylko wszystkie zewnętrzne 
czyny czerpią swą treść  i skuteczność nadprzyrodzoną. Oświad­
czenia Ojca św. w tej sprawie rozsiane są prawie po wszystkich 
Jego  w tej kwestji orędziach i moglibyśmy cytować je na kilku 
stronach.

Nie ulega tedy najmniejszej wątpliwości, że w czasach 
obecnych konieczne są  jak najliczniejsze domy rekolekcyjne, 
w k tó rychby  m ogła  odrodzić się wewnętrznie ludzkość — że 
szczególnie konieczne one są w większych ośrodkach duszpa­
sterskich, jakiemi są dekanaty , a przedewszystkiem  diecezje — 
że Dom Rekolekcyjny w Kalwarji Wileńskiej jest najdonioślejszym 
wynikiem Akcji Katolickiej u nas, k tóry  to dom — nieste ty  — 
nie był należycie wykorzystany  dotychczas. Dlatego w myśl 
w skazań Piusa XI winniśmy wytężyć wszystkie  siły, by w tym, 
lub gdzieindziej tworzonych domach rekolekcyjnych „przeorać" 
dusze tak  zw. dobrych katolików w rekolekcjach zamkniętych, 
by możliwie popierać te rekolekcje  propagandą i wspierać je przez 
tworzenia np. parafjalnego funduszu rekolekcyjnego dla osób
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niezamożnych, by przedewszystkiem  samym zasmakować w tych 
zamkniętych ćwiczeniach, gdyż tylko „dobre i święte jednostki 
w oparciu na Chrystusie stworzą dobre i święte społeczeństwa 
i państw a", albowiem nemo dat, qui non habet.

X. M. Sopoćko.

XII TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI
pod protektoratem  J. Em. Ks. Kardynała Dr. A. Hlonda, Prym asa Polski

1 — 8 lutego 1938 roku.

O D E Z W A !

Jesteśm y  dziś świadkami wyścigu zbrojeń i dążeń narodów 
europejskich do rozbudow y siły gospodarczej. Naród nasz znalazł 
się w położeniu szczególnie trudnem. Upokarzająca zależność od 
obcych i ubóstwo kapita łów  własnych sprawia, że nie dorów nu­
jemy innym narodom. Nawet nie zdołaliśmy jeszcze odrobić 
olbrzymich zaległości z okresu  niewoli. W tych warunkach trzeba 
nam skupić wszystkie siły, usuwać wszystko, co staje na p rze ­
szkodzie do odbudowy prężności i potęgi gospodarczej.

Jedną  z głównych przyczyn naszego niedorozwoju gospodar­
czego jest, obok kryzysu  wszechświatowego, plaga społeczna 
alkoholizmu.

Uprzytomnijmy sobie p rzykry  fakt, że od czasu odzyskania 
niepodległości przepiliśmy 20 miljardów złotych. Co zyskaliśmy 
w zam ian?  To, że za sztuczną przyjemność ogłuszania swego 
krytycyzm u i głosu sumienia zdołaliśmy podciąć, a często znisz­
czyć dobrobyt i szczęście rodzin, zapełnić świat tłumem kretynów 
i przestępców, podkopać obyczajność i odporność na hasła  ma- 
terjalistyczne, osłabić zdrowotność rasy, zahamować rozwój 
oświaty i kultury.

Alkohol — to symbol p ły tk iego  użycia, symbol naszej s ta­
ropolskiej lekkomyślności, wyrażającej się has łem : „Zastaw się, 
a postaw s ię“. Odrodzenie Polski wymaga wytworzenia  nowego 
typu człowieka, k tó ry  potrafi żyć z ołówkiem w ręku  i uporząd­
kować swoje wydatki według kolejności ich znaczenia. Jes t  to 
warunkiem nieodzownym odbudowy zmysłu i cnoty oszczędności, 
bez której będziemy nadal kolonją zagranicznych potęg i sługami 
obcych — a ska rby  n ieprzebrane  naszej ziemi będą leżały n ie­
wyczerpane lub też stanowić będą  źródło dochodu dla innych.

Czas ostatni zbudzić się do roztropnego i oszczędnego życia. 
Nie wiemy, kiedy nadejdzie chwila wielkiej próby, k tó ra  roz­
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strzygnie, czy naród nasz jest zdolny do samodzielnego życia 
gospodarczego, a tem samem także do niezależnego stanowiska 
m ocarstwowego wśród państw  Europy.

Do tego celu wiedzie zdecydowane zerwanie z alkoholizmem. 
Nie straci na tem Skarb Państwa, bo zasypanie tego zatrutego 
źródła może jedynie uzdrowić życie gospodarcze i społeczne. Tylko 
silny budżet domowy poszczególnych obywateli może dać podw a­
linę pod zdrowy budżet państw a całego.

W zywamy wszystkich, k tórzy są  świadomi swej współodpo­
wiedzialności za przyszłość Narodu, by zbiorowym wysiłkiem 
zwalczali tę hańbę XX wieku, by  śpieszyli w szeregi organizacyj 
przeciwalkoholowych, by  wyrzucili alkohol ze swego życia tow a­
rzyskiego, a wprowadzali tak  ważny dla zdrowia i tężyzny narodu 
„płynny ow oc“. Pam iętajm y, że każdy jest odpowiedzialny nie- 
tylko za siebie, ale i za przykład, który daje swym najbliższym.

Do szeregu! Do walki o nową zamożną, potężną Polskę — 
w myśl h a s ła :  Trzeźwość — warunkiem  dobrobytu!

Zarząd główny Polskiej Ligi Przeciw alkoholow ej: Prof. dr. 
P. Gantkowski, prezes — Prof. dr. Eug. Piasecki, wiceprezes — 
Bensch Juljan, sek re ta rz  genera lny  — X. dr. J. Ciemniewski, 
Lwów — X. kanonik A. Cząstka, Rzeszów — Prof. dr. J. Dobro­
wolski — T. Ferenc — Dr. T. F rąckow iak — X. dyr. T. Gał- 
dyński — Dr. A. Niesiołowski — X. Proboszcz St. Sprusiński, 
Kamieńczyk n/Bugiem — A. Szczyrba, Katowice — Dr. T. Wejroch, 
Łomża — T. Tomaszewski.

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Kino na usługach Akcji Kato­
lickiej. — Archidiecezjalny  In s ty tu t  
Akcji Katolickiej w Wilnie n aby ł 
nowoczesny dźwiękowy a p a ra t  k in o ­
w y w celu u ruchom ien ia  t. zw. „ lo t­

nego k in a “, k tó re  będzie służyć p o ­
mocą w p racy  in s t ru k to ró w  Akcji 
Katolickiej. „Lotne k in o “ zacznie 
funkc jonow ać  w dn iach  najbliższych.

STOLICA APOSTOLSKA.

W igilijna aliokucja Ojca św. -
Gdy w dzień wigilijny K ardyna łow ie  
i Dwór pap iesk i sk łada li  Ojcu św. 
dorocznym zwyczajem życzenia i dzie­
k a n  św. Kolegium wygłosił  okolicz­
nościowe przem ówienie ,  w  odpowie­
dzi swej Pap ież  podkreślił ,  że do po ­

dziękow ań za życzenia dorzucić musi 
dwa słowa, jedno stw ierdzające  fakty , 
drugie  — przypom ina jące  zasady  i 
słowa najwyższego p ro tes tu .

S m u tn ą  za is te  jes t  rzeczą s tw ie r ­
dzenie fa k tu  p rześ ladow an ia  religij­
nego w Niemczech. Ojciec św. po­
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w ta rz a :  prześladow ania , bowiem jes t 
to jedynie  w łaśc iw a  nazw a  tego, co 
się w Niemczech dzieje. P o w ta rza ją  
ciągle, że w Niemczech n iem a p rze ­
ś ladowania , Ojciec św. je d n a k  wie, że 
to  prześ ladow anie  is tnieje ,  p rześ lado ­
w an ie ,  rozbudzające  n iepokój ,  pow aż­
ne  i t a k  obfitu jące w sm u tn e  sku tk i,  
że m ało  było podobnych  przykładów . 
J e s t  to  p rześ ladow anie ,  k tó re m u  nie 
b ra k  bru ta lności ,  g w ałtu ,  podstępu ,  
złośliwych fałszów i k łam stw . N ikt 
nie może myśleć, by Papież, p o rusza ­
jąc rzeczy t a k  pow ażne, nie był dobrze 
o nich poinformow any, lub mówił
0 n ich  bez ich zbadania .  Ojciec św. 
ko cha  Niemcy, z k tó re m i m iał tyle 
drogich Mu i cenn ych  łączności, 
zwłaszcza w dziedzinie in te lek tua lne j ,
1 mało k ra jów  zna rów nie  dobrze, 
j a k  Niemcy.

Podwójnie  przeto  bolesną  je s t  dla 
Niego rzeczą, gdy stwierdzić musi, 
że oddaw na  w  Niemczech pope łn ia  
się przew in ien ia  przeciw  prawdzie, 
t a k  szczególnie drogiej Ojcu św., 
przeciw h ierarch j i ,  religji, Kościołowi 
kato l ick iem u. Mówi się tam , że religja 
k a to l icka  nie jes t  już relig ją  k a to ­
licką, lecz poli tyczną, że nie naucza  
się Wiary, lecz „robi p o l i ty k ę0. Takiem 
pom aw ian iem  religji o po li tykę usi­
łuje się usp raw ied liw ić  p rześ lado­
w an ia  i p rzeds taw ić  je ja k o  n a rz ę ­
dzie obrony.

Papież przed św ia tem  całym  p ro ­
te s tu je  przeciw  oska rżen iu  Kościoła 
o poli tykę. Na ca łym  świecie są 
w ierne  i oddane dzieci Jego  i n ik t  
z n ich  nie uwierzy, by Papież  u p ra ­
w iał po li tykę, wszyscy n a tom ias t  
mogą s twierdzić , że widzą, iż naucza  
jedynie  religji. Z apew ne, musi pou­
czać także , że na jzw ykle jszy  oby­
w a te l  pow in ien  sw em  życiem świec- 
k iem  stwierdzić  poddanie  się p raw om  
boskim, to  je d n a k  nie je s t  jeszcze 
poli tyką . Ojciec św. chce ty lko , by 
t ak że  w życiu świeckiem, zbiorowem

i spo łecznem  szano w an e  by ły  P raw a 
Boże, k tó re  są tak że  p raw am i dusz, 
k to  zaś inaczej myśli i mówi, obraża 
p raw dę.

N ajw iększym bólem N am ies tn ika  
C hrystusow ego je s t  to, że s taw ia  się 
Go pod zarzu tem  n adużyw an ia  religji, 
dotk liw szym przez to, że to samo 
oskarżen ie  rzuca się pod ad resem  
ty lu  czcigodnych braci wśród b is k u ­
pów i ka rd yn a łów , pod ad resem  tylu 
k a p ła n ó w  i w iernych ,  zawsze g o to ­
w ych do posłuszeństw a  wobec p raw  
Boga, p ragnący ch  być n ie ty lko  do­
brym i chrześc ijanam i, ale i dobrym i 
obyw ate lam i, św iadom ymi swoich 
obow iązków  społecznych zarówno 
wobec ludzi, jak  i w obec Boga.

Zakończył Ojciec św ięty  swe p rze ­
mówienie  z serca p łynącem  b łag a ­
niem  Najwyższego, by pośpieszył 
z pomocą swym w ie rny m  synom, tyle 
c ierp iącym  n ie ty lko  w Niemczech, 
ale i w innych k ra jach ,  oraz w ezw a­
n iem  w szystk ich  do modłów, aby  ci, 
k tó rzy  obraża ją  p raw dę,  oświeceni 
zostali , a wszyscy mogli znieść obec­
nie doświadczenia  z cierpliwością, 
k tó rą  w skazu je  n ieskończone miło­
sierdzie Boże.

Orędzie Papieskie do indyj­
skiego Kongresu Eucharystyczne­
go. — Ojciec św. wygłosił  przed 
m ikro fonem  ze swej b ib l ijo teki p ry ­
watnej nas tęp u ją ce  orędzie do indy j­
skiego K ongresu  E ucharys tycznego  
odbyw ającego się obecnie  w Mad- 
ra s s ie  :

„Słuchajcie  narody  — mówił P a ­
pież — a w szczególności m ieszkańcy  
rozległych Ziem indyjsk ich , zgrom a­
dzeni n a  p ierwszym N arodowym  Kon­
gresie E ucharys tycznym . Aczkolwiek 
rozdzieleni olbrzymią p rzes trzen ią  
ziemi i mórz, łączymy się z wami, 
łączymy się zapom ocą te j wielkiej 
miłości,  k tó ra  nie zna  p rzeszkód  ni 
w czasie, n i  w  przes trzeni.  J e s te śm y  
tam  obecni n ie ty lko  za p ośred ­
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n ic tw em  N aszego Legata ,  k tó ry  p rze ­
w odniczy n a  Kongresie w Naszem 
im eniu , lecz dzięki wiedzy, k tó ra  
służy wierze, możem y n aw e t  mówić 
w sposób, iż Nasze Ojcowskie słowa, 
dzięki tej cudownej sztuce radjofonji , 
Przyla tu ją  do w as  niby n a  skrzydłach 
miłości. Modlitwy nasze, złączone 
z waszemi, w znoszą  się razem  do

2 NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Wpływy kominternu wśród na­
uczycieli. — N ak ład em  C entra lnego 
B iura Porozum ienia  A n ty k o m u n i­
stycznego u k a z a ła  się broszura  p. 
H e n ry k a  G łasa  p. t. „W pływ y k o ­
m in te rn u  w śród nauczycieli. M aterja- 
ły, ośw iet la jące  cele i k ry ty k ę  k o m u ­
nis tów  w Związku N auczycie ls tw a 
Polskiego". A u to r  na  w stęp ie  zazna­
cza :

„ Jes t  rzeczą n iew ątp l iw ą, że p rze ­
ważająca  w iększość członków Z.N.P. 
nie  solidaryzuje się z żadną  k o m u n i­
s tyczną lub p rokom unis tyczną  dzia­
ła lnością  n a  te ren ie  nauczycielskim 
i szkolnym. Ale je s t  również rzeczą 
już oczywistą, że w  Z. N. P. is tn ie je  
g rup a  ko m u nis tycznych  i p rokom u- 
n is tycznych  działaczy, k tó rzy  usiło­
wali i będą  jeszcze usiłow ali Z. N. P. 
wciągnąć n a  drogę dogodną czerw o­
nej Moskwie, a całkow ic ie  sprzeczną  
zarów no z in te rese m  Rzeczypospolitej, 
ja k  i z in te re se m  nauczycie ls tw a po l­
skiego i polskiej młodzieży szk o ln e j”.

J a k ie  są cele tej grupy  i jak ie  
metody  jej dzia łan ia?  P am ię tać  t r z e ­
ba, że k o m in te rn  dąży do zbolszewi- 
zowania in teligencji,  w y tw arza jąc  od­
pow iednią  a tm osferę  w oguiskach 
życia umysłowego, oraz p rag n ie  od ­
działywać n a  młode pokolenia  za 
pośredn ic tw em  kół nauczycielskich . 
W pływ y ko m in te rn u  wśród n au czy ­
cieli rozszerza M iędzynarodów ka Pra-

Boga, ażeby S ak ra m en t  E ucbaryst j i  
s tanow ił dla w as źródło n iew yczer­
pan e  życia chrześcijańskiego, oraz 
by żyli praw dziw ym  życiem ci, k tó ­
rzy jeszcze sn u ją  się w  cieniu śmierci. 
A te raz  udzielamy wam z całego 
serca b łogos ław ieństw a  ap os to lsk ie ­
go, o k tó re  jak  oddane dzieci p ro s i­
cie s ta rego  Ojca".

I DUSZPASTERSKIEJ.

cow ników  O światow ych (I. T. E. — 
L.’ In te rn a t io n a le  des T ravai l leurs  de 
1’E nse ignem ent) ,  będąca  jedn ą  z orga- 
nizacyj pomocniczych III Międzyna­
rodów ki.  I. T. E. jes t  n ie ty lko  o rga­
nizac ją  zawodową, lecz przedew szyst-  
k iem  polityczną. Działalność jej p o ­
lega na  p ropagow aniu  idei rewolu- 
cyeh i u p ra w ian iu  agitacji  w różnych 
k ra ja ch  i pozysk iw aniu  dla swych 
celów nauczycieli.  I. T. E. głosi w alkę  
klas, o rganizuje  s t ra jk i  nauczyciel­
skie, dąży do łączności i w spółpracy  
rewolucyjnej z innem i organizacjam i 
klasowem i, zwłaszcza „z fron tem  lu ­
do w y m ”, p rzeciwdziała  każdem u rzą ­
dowi, k tó ry  nie jes t  rządem „frontu  
ludowego", oddziaływuje na  młodzież 
w duchu  k lasow ym  i bezbożniczym, 
g loryfikuje  bo lszew icką Rosję.

A te raz  co widzimy n a  te ren ie  
Z. N. P. ? Z .N .P .  f inansow ał sk ra jn ie  
ra d y k a ln e  pismo „Dziennik P o ranny"  
zbliżone do zam knię tego  fo łksfron to- 
wego „D ziennika P opularnego" ,  zor­
ganizow ał s t r a jk  nauczycieli przeciw­
ko zarządzeniom w ładz państw ow ych. 
Z organizował rów nież  uliczne w y s tą ­
p ien ia  przeciw rządowi, ch a ra k te ry ­
zując ośw iadczenia  p rem je ra  jako  
„zam ach na  Z. N. P .“. Porozum iew ał 
się z organ izacjam i poli tycznemi i 
k lasow ym i zw iązkam i zawodowymi 
w  sp raw ie  w yw ołan ia  s t ra jk u  gene ­
ralnego, w  łonie  Z. N. P. był u tw o ­
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rzony k o m i te te t  s t ra jkow y, wydający 
b iu le tyn , k tó ry  naw o ływ ał  nauczy, 
cielstwo do oporu  zarządzeniom m ia­
now anego  przez rząd  k u ra to ra .  Człon­
kow ie Z. N. P. usuw ali  młodzież ze 
szkół podczas s tra jku .

Świadczą o tern w ydaw nic tw a  
Z. N. P. uchw ały  zjazdów, wyroki 
sądow e z procesów  członków  Z.N.P., 
sp raw a  „P ło m y k a ' ,  b iu le tyny  K om ite ­
tu  s t ra jkow ego  w W arszawie , p rasa  
sowiecka, om aw iająca  zajścia w Z.N.P. 
oraz w ydaw nic tw a  kom unistyczne .

A za tem  is tn ien ie  na te ren ie  
Z. N. P. g rupy  kom unistycznej,  u s i łu ­
jącej pchnąć  Związek w  k ie ru n k u  
w ytycznych  akcji kom unis tyczne j m ię­
dzynarodów ki p racow ników  o św ia to ­
w ych — L T. E. można — podkreś la  
p. H. Glas — uw ażać  za udowodnione.

Z A G R A N I C Ą
Jak pracuje Medyczne Biuro 

Stwierdzeń w Lourdes. — J a k  w y ­
n ik a  z oświadczeń d-ra Vallet, dyr. 
Medycznego B iura Spraw dzeń  w L our­
des, p rzybyw a tam  corocznie p rzec ię t­
nie ok. 25 tysięcy chorych, przyczem 
co ro ku  Biuro Medyczne stwierdza 
przecię tn ie  10 uzdrowień, n iedających 
się w y tłum aczyć w sposób na tu ra ln y .  
W p racach  Biura mogą brać udział 
lek a rze  całego św ia ta  bez względu 
n a  w yznanie  i poglądy. Z p ra w a  t e ­
go w r. 1890 skorzysta ło  27 lekarzy , 
dziesięć l a t  później liczba lekarzy 
odwiedzających Biuro, wzrosła do 216, 
w r. 1930 do 998. Obecnie przecię tn ie  
800 lekarzy  różnych  religij i n a ro d o ­
wości odwiedza corocznie Biuro Me­
dyczne w  Lourdes.

Dla u ła tw ien ia  k on tro li  każdy  cho­
ry, p rzybyw ający  do Lourdes, pow i­
n ien  być zaopatrzony  w odpow iednią  
legitym ację  i oświadczenie  leka rsk ie  
o do tychczasow ym  przeb iegu  choro ­
by, m etodach  leczenia  i t. d. Gdy

k tó ry  z chorych zgłasza nag łe  uzdro­
wienie, lekarze  b ad a ją  go i rezu l ta t  
b ad ań  p rzeds taw ia ją  lekarzowi, s ta le  
o p ieku jącem u się danym  chorym. 
O sta teczne stw ierdzen ie  uzdrow ienia  
n as tę p u je  po bardzo długich, wyczer­
pujących s tud jach ,  p op a r ty ch  bardzo 
obszerną  ko respondenc ją ,  co t rw a  
2 — 4 lat. W ciągu tego o k re su  u le ­
czony chory  p oddaw any  jes t  wielo­
k ro tn y m  badaniom , k tó re  p rzep ro ­
w adza „Association M e d ica le '  z Lour- 
des, liczące przeszłe  2400 członków, 
wyłącznie  lekarzy, rep rezen tu jących  
20 różnych narodowości. W bardzo 
wielu w yp ad k ach  uleczony chory  
obow iązany je s t  osobiście przybyć 
jeszcze raz  do Lourdes, gdzie zostaje 
poddany  now ym  badaniom.

O sta teczne orzeczenie w ydaje  ko- 
Iegjum, złożone z conajm nie j  25 le­
karzy , k tó ry m  p rzedk ład a  się do od ­
powiedzi trzy  n a s tępu jące  p y t a n i a : 
1) Czy op isana  choroba  is to tn ie  m iała  
miejsce i czy w chwili przybycia  c h o ­
rego do L ourdes b y ła  ona  w najwyż- 
szem s tad jum  rozwoju? 2) Czy chory 
ozdro w ia ł?  Czy już przed tem  nie 
zauważono popraw y?  Czy s tosow ane  
były jak ieś  środki i zabiegi lecznicze? 
3) Czy przy  obecnym  s tan ie  n auk i  
uzdrow ien ie  może być przyp isane  
jak iem u ś  procesowi n a tu r a ln e m u ?  
Dla w y jaśn ien ia  należy dodać, że za 
uleczenie, nie  dające się w ytłum aczyć 
w sposób na tu ra ln y ,  uw aża  się jed y ­
nie te  w ypadk i,  gdzie uzdrow ienie  
n a s tąp i ło  w okres ie  24 godzin bez 
użycia leka rs tw  i zabiegów m edycz­
nych i gdy już przed tem  nie d o s t rz e ­
żono p ew nych  sym ptom ów  poprawy.

Biuro S tw ierdzeń  nie używ a w 
sw ych ra p o r tach  i orzeczeniach s ło­
wa „cud“, zadan iem  jego jes t  bowiem 
jedynie  s tw ierdzen ie ,  że z p u n k tu  
widzenia  wiedzy lekarsk ie j  powód 
u leczenia  je s t  n iew ytłum aczony .

Drukowano za zezw olen iem  Jj E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

“  W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA.
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w W iln ie .


